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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  U rząd  m un icypa lny  miasta  stołecznego W arszaw y .  
G dy  mimo u p ły w u  mies i ąca Marca  j a ko  t e r m i n u  norui al -  
nego  do po bo r u  op ł a ty  Bru ko w eg o  u s t auowionego ,  taż. na-  
l e ży tość  w ma łe j  bardzo  części  do ka sy  miejskie j  w p ł y .  
n ę ł a ;  wzywa więc ko n l r yb ue n ló w  miasta W a r s z a w y ,  aby 
z wnoszen iem tej op ł a ty  do Ussy mie j s k i e j  wydatkami  nad-  
zwycza jnemi  wyci eńczone j  p oś p i e sz y l i ,  jeżel i  p r zykrośc i  
z e x ek uc y i  chcą u n i k n ą ć . — w Warszawie  dnia  28  Kwietn ia  
1831 r .  —  P r e z y d e n t ,  JV$grzecki. S e k r e l a r z  J e n e r a ln y ,  
G .  Jaho łkow sk i •

—  Urząd  Mun icypa lny  M. S.  Warszawy  pod a ł  do wiado­
mości  powszechne j ,  i i  C h i ru r go m  p ra wn o-p o l i cy jny  m świe ­
żo do C y r k u łó w  m i a no w an y m ,  wzb r on i one m j e s t  p ob i e r a ­
n i e  j ak i chko lw iek  bądź  o p ł a t  od chorych  lub l e i  ich r o ­
dzin , za udzie l anie  świadectw kwal i f ikacyjnych na p r z y .  
j gc i e  do s zp i t a l a  cho rego ,  i za razem wzywa każdego ,  kto-  
by d o s t r z e g ł  w tym p rzedm ioc i e  na jm n ie j s ze  ze  s t rony  
Ch i ru rgów n a d u ż y c i e ,  aby go o takowein natychmias t  z a ­
w iadomi ł .

—  P.  Kons tan ty  Ma je r anowsk i .  wydawca n i egdyś  Pszczó ł ­
ki  Kra ko ws k i e j  , K ra k u s a  i t ,  d. n a d e s ł a ł  n»m a r t y k u ł  w 
k t ó r y m  się u sp rawied l iw ia  z uczynionego  mu w n a s ze m  pi-  
śmie  zar zu tu ;  ja k o b y  za bytnością swoją w miasteczku  
G alicy jsk iem  W a dow icach  iv miesiącu G rudn iu  r. z 
m i a ł  denuncyować trzech obywateli  * K ra k o w a  o ro z­
siewanie Odezw rewolucyjnych.))  Na z hi ie tego z a r z u ­
tu pow o łu j e  l .  Majc r anowsk i  r e s k r y p t  Se na tu  l t z eczypos  
K ra k o w s k i e j  maj ący  go un iewinn iać ,  i uroczyśc i e  o św ia J .  
cza: Se cały  zarzut p o w y ż s z y , równie j a k  przym uszony  
w yja zd  jego z G ahcyi  . . . Jes( f u t r e m  prosto z p a lc a  
w yssanym )  i!

—  W N r .  7 Tandec iarza  c zy t a my  a r t y k u ł  n a s t ę p u j ą c y :  
((Polak Se ns a t  wszedłs zy  do I zby  Pose l ski e j ,  z a w o ł a ł :  co 
mi  to za pos ło wi e !  wszyscy m ł o d z i ,  w s z y s c y  t rzeźwi  
wszyscy c h u d z i ,  pus t k i  w b r zu c hu ,  pustk i  w g łowie ;  ma ło  
ł y s y c h ,  golonych głów prawie  n ie  w id ać ,  o kon tu śzu  ani 
pyta j ,  nawet  twarze  n ie  Pol ski e ;  gdzież  się po d z i a ł y  czu-

p ry ny ,  a p r zyn a j mn i e j  p u d r y ,  wąsy s a r m a c k i e ,  kontusze ,  
t u p a n y ,  o p o ń c z e ,  boty c ze rw one ,  żó ł t e ,  pasy  kosz towne ,  
ii*1"*  ̂ ^*,e * by ło  za mojej  pamięc i :  zasiadali  i u s p a -
s*« PP.  bracia j eden  p r zy  d r ug i m  , k iedy  spo j r z a ł e ś  do 
turna  zdawało  ci się że pa t r zysz  do r e f ek t a r za  OO.  B e r -  
n a d y n ó w :  j e d n e m u  się z g łowy  k u r z y ,  znać że węg rzyna  
Starego nie j od nę  flaszę c h ły p n ą ł ;  s po j r za ł e ś  na d ru g i e g o  
ten z niechcenia  poziewa , ów  poważn ie  d r z ym ie  znać że 
obiady nie byle  j edl i  ; t a m te n  pa t r z y  na zega rek  z łoc i s t y  
r y ch ł o  czas up ływa  , by w o zn acz ony m czasie m ó g ł  sie 
posi l ić.  Pan  P io t r  z P ane m P a w ł e m  przyc ina j ąc  sobi e g r ze -  
cn i e ,  pos t ępki  swych Żon na p lac wyprowadzi l i ,  s pom ina -  
jąc o mi ło s tkach  Księdza Opata  M i e ch o w s k i e go ,  mięsza  się 
do nich Ks.  B iskup  Kujawski  u jmu jąc się za w innym Bogu 
duszę  K i .  O p a t e m ,  wr ze s zcz ą ,  i j u ż  do ka r abe l  mają  się 
po ryw ać  gdy w tym nag ły  nas t ępuj e  p o k ó j , z g o dn a ,  wy-  
chodzą  w znaczne.! ,  g ron i e  z se jmu  do Ks.  B iskupa:  sto 
flasz w ęg r zy na  u tw ierdza  po j ednani e .  P r  im as R eg n i  
z JCMĆ Bi skupami  ozdobieni  b ry l an t ami ,  k r zy żam i  z łoci s t e-  
mi ,  r ozp rawia ją  o ubós tw ie ,  czystości ,  o he r ezyach  w k o rz e -  
monych  w krajach R z e c z y p o s p o l i t e j  i t. p. M arsza ł ek  aż 
o c h r y p ł  p rosząc  P P .  braci  o silentium,  nic t o n i e  po ma ga ,  
solivuje się sesya do dnia na s t ępnego .  P .  M ar sza łk a  ścis- 
k o j ą ,  p r zep r a sz a j ą  i na tern się kończy  sesya .  Oto masz 
'M  an p r a w o wi e rn y  obraz daw ny ch  pos i edzeń  s e jmowych ,  
r z e k ł  do przyj ac ie l a  s w e g o ,  ów s t ary  Sensat.  Niedość 
na tern: po żyw i ł  się nie j eden  ^ , i edny  cz łowiek  p r z y  P.
ł o s i c e ,  Saui ba lb i e r*  od g łowy  i b rody b r a ł  zwykle  c z e r ­
wony z ło ty  , a czasem] i k i l ka  » t er az  cóż od tak i ego m ł o -  
kosa z a r o b i ,  jak WPan  w i d z i s z ?  . . .  c h c e n i u  golić g ło -  
wę , móivu że to nie u r od n i e ,  chce mu  Czup rynę  pod-  
s t r zydz  , to po s t a r e m u ;  chce mu wąs zostawić mówi  że 
żół t y , l ub  cz e rw on y ,  chociaż dawniej  i takie nosili  - zno-  
wuż woła:  f a w o ry ty ,  h i s z p a n k ę ,  p o d b r ó d e k  nie waż się 
go l i c .  zo . t aw ,  bo taka mod a .  Za to wszys tko  p łac i  p r z y  
I . w n e j  ulicy gr .  15. W sz y s tk o  ź l e ,  w szys tko  źle , pó -  '  
ki nie będz ie  dobrze .

( N a d . ) Między mn ie j  o świeconą klasą l u d u ,  i wiciu 
ł a tw ow ie r nym ,  obywatelami  właśc ic ie l ami  domów w okol i -  
cacb Star ego , Nowego Miasta Stol icy r o z e s z ł ,  si? po„ ło s . 
ka z f a ł szywego  ź r ó d ł a ,  żc cholera jest  chorobą n L t e ■ 
~oną, i ze sz tuka  lekarska niem a i  nie zna na nią środka.



Naturalna rzecz , że zniel eczących się p r an ia  wszyscy u* 
mie rają .  Wie wina to ch o l e r y ,  bo i a Uda ważniejszej
choroby np. codzien zdarzającego się zapalenia p łuc ,  p r ę ­
dzej lub później  tak samo się dzieje i dziać musi .  Pow­
stać więc słusznie powinniśmy przeciw ludziom szerzącym 
co do cholery,  s t r a c h ,  p o p ło c h ,  niedowiarstwo pomiędzy 
lud ein. Lud/.ie ci nie ma łą  czynią krzywdę.  Cholera z r a ­
zu i szpiesznie ratowana , jest chorobą uleczyć się dającą; 
że ktoś z zaniedbanej cholery u m r z e ,  nie j e s t  to dowód, 
aby nie była do uleczenia; wszak i z katarów zaniedbanych 
ludzie umieral i .  Napominamy więc, aby pogłosce powyż­
szej nikt  nie w ie r zy ł ,  aby się natychmiast do lekarza w p rzy­
padku zachorowania udawał ,  aby pełną  ufnością w religii i 
szluce l e ka r sk i e j ,  nie zaniechał  r a tunku wczesnego,  al­
bowiem w nieczasie ,  żal wszelki jest  p r óżny ,  nadaremny,  
i sumienie wyrzuca opieszałość.

(Nad.)—  W ielkość  M iko ła ja . Manifestu Cesarza Mi 
kołaja wydanego z powodu powstania Zinudzinów, nie podo­
bna czytać bez zg ro zy , pogardy i oburzenia.  Neron , co 
dla fantazyi swojej Rzym spalić kazał ;  T y b er yu sz ,  Kali- 
gula , co w przelewaniu krwi niewinnych ofiar rozkosz znaj­
dowal i ;  Tamer lan,  co się jeszcze nad tym pas twi ł ,  k tó re ­
go w k l i t ce  Żelaznej z a m k n ą ł ; Piot r  Wielki ,  który z dziką 
przy jemnośc ią  ścinał  głowy strzelców swoich,  i Posłów 
Po lskich do uczestnictwa w tej igraszce zapraszał;  i cały sze ­
r eg  ty ranow których natura na chłostę wiekom i pokoleniom 
w y da ła ,  nie posunęl i  się lak daleko,  według mnie jak M i ­
kołaj .  On zemstę i tygrysią  srogość swoję , przenosi  aż do 
dzieci tych,  co w świętej sprawie wolności,  oręż podnieśli .  
Nie  tak dziwić aię tyranowi,  w k tó ry m chuć krwiożerczych 
odzywa się ojców,  j ak raczśj  ubolewać nad tymi przycho­
d z i ,  co zamknąwszy oczy na święte ludzkości  p rawa,  śmią 
wykonywać  lub też obojętnie czytają rozkazy hańbiące cy- 
wilizacyą wieku i godność narodów.  Europo!  ciebie to 
obrażać powinno,  ciebie dotykać.  Ocuć się z l etargu w j a ­
k im zostajesz ! i nie patrz spokojnie na ten akt ,  na to dz ie ­
ło ,  cô  twej wielkości dzisiejszej ,  co oświacie ubl iża!  Mia 
łażbys się dadź, poniżyć aż do tego s t op n i a ,, abyś nie uczu­
ł a  , nie uznała własnej  sprawy ? Czyż uczucie ludzkości 
ma bydź mar twem u ciebie uczuciem ? Zmudzini  ! Miesz­
kańcy pięknej  Litwy ! Bracia nasi ! na was ten okrutny  wy­
r o k  wydany ! Wasze to mężne se rca !  chwiejący się na 
t ronie  despo ta ,  chciał  zatrwożyć rozk aze m ,  wydzie rają­
c y m  wam , najdroższe serc waszych nadziejo.  Podzięku j­
cie m u ,  i my równie wdzięczność mu składamy;-  bo jeźli  
zna lazł  8ig jeszcze pomiędzy nauii  t a k i , którego n iepe ­
wność w obawie t r z y m a ła ,  dziś sama ro zpacz ,  męztwo 
w każdym obudzi.  Bog sprawiedl iwy nas nie opuści , j e ­
dn ym  złączeni węzłem , jedną myślą tchnący , podamy so­
bie bratnie ręce, ,  uściśniem się wkrótce z sobą. A ty Mi­
kołaju ! co-się na wolność ludów targasz,  co z swemi siłami 
chcesz zatrzymać postęp w ie k u ,  nic zginiesz!  Śmierć sa- 
nia odpychać cię od siebie będzie:- ażebyś pat rzał  na p rz y ­
szłe  szczęście nasze i w tym widok u znajdował godną serca 
swojego męczarnię.  Z, kości tych lud ów ,  których już ty ­
siące z twego rozkazu.,  w zimnych mogiłach spoczywa, po 
wstaną jeszcze mśc ic ie l e ,  co dni  twoje zatrwożą.  Krew 
niewinna tylu ofiar , , spłynie na twą głowę i— już o pomstę 
do Nieba w o ła ! * 1 r  *
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ANGLIA.  —  Z  Londynu. 17 K w ie tn ia . —  Po d ługiej  
konfercncyi  Księcia Liewen (Posła Rosyjskiego) z L o r ­
dem P a tm e r s l r o n , odbyła się d ługa  narada gabinetowa 
w Miu i s t e ryum spraw zagranicznych.

AUSTRYA. —  Z  ff 'ied n ia  19 K w ie tn ia .  —  Z powodu 
ukończenia interesów Włoskich  Cesarz Austryscki  napi sał  
do Księcia Metłernich list następujący:

k Kochany Książe Metternicb! YV chwili,  kiedy środki  
przedsięwzięta celem przywrócenia w wielu częściach Włoch 
zakłócanego pokoju,  utrzymania i zabespieczcnia zupe łne j  
niepodledłeści  państw Włoskich i mnie tak drogiego po­
wszechnego pokoju szybkim i szczęśliwym skutkiem uwień­
czone zostały , chciałbym WW. Panu dadź dowod mojego 
zadowoleni* za usługi ,  k tórcmi  mnie i krajowi w lej ważnej 
okoliczności znowu dałeś  dowody.  P rzesy łam ci zatem o- 
zdobę mojego Króletwa Węgierskiego o rderu ś. Stefana a 
b ry 1 a n t a m i.»
—  Jeden oficer Auslryacki wysłany do głównej  kwatery 
Feldmarsza łka Dybicza,  wrócił  dnia 13 b. m. do Wiednia W e­
d ług jego  zeznania ,  spodziewali się Ro s ya n ie , że za 14 
dui wszystko ukończą i Warszawę zdobędą.  '

BELGIA.  —  W Berl in ie  wydano rozkaz,  eby czwarty k o r ­
pus wojska t  k i lką  pu łkami  Jazdy i brygadami Arty l l e ry i ,  
razem 40,000 ludzi wynosić mający , by ł  gotowy do mar ­
szu i s tanowił  r ezerwę wojsk Związku Niemieck iego ,  ma­
jącego zająć Luxemburg .
—  Z  A n tw erp i i  dnia  15 K w ie tn ia .  —  Dnia 11 około 
godziny 5 wieczornej  , ki lku I lo l lendrów,  r zucało z okien 
Arsenału kamieniami ua pospólstwo; użyto zaraz odwetu,  
tak że gdyby szefowie nie byli zaraz temu zaradzili  , ł a ­
two mogło ztąd wielkie nieszczęście wyniknąć.  Podwojo­
no straże.
—  Bieg* tu wieść , iż Je n e r a ł  Chat sć  wezwał  dowodące- 
go Jene r a ł*  nad Skaldą ,  ażeby rozbroi ł  okoliczne waro­
wnie gdyż inaczej rospoczni* na nowo k roki  nieprzyja­
c ie l sk ie .
—  D n ia  18 K w ietn ia . —- Wczoraj  aasadzano tu na wiel­
kim ry nku  drzewo wolności.
—  D n ia  19 K w ietn ia . —  Dnia 17 i 18 t. m.  napadli  
Dragony  Holendersk ie  z lasów na wieś Arendonk i wielu 
żołnierzy Belgijskich w niewolę zabrali .  Belgijski Major  
Anlard stojący w Arendonk kazał  zabrać sołtysów wsi Reu-  

'sel i Bledal ( z pó łnocnej  Brabancyi ) jako zakładn ików 
Z* zwirót Belgijskich Żo łnie rzy .
—  Z  B r u x e lli  16 K w ietnia. —  N* dniu 14 odeszło ztąd 
500 ochotników do Lowanium.  Dobosze Gwardyi  Narodo­
wej szR naprzód ; przy tych ochotnikach wielu by ło  ofice­
rów- Śpiewali  pieśni  pat ryotyczoe.  Oddział  400 ochotni­
ków p r zy by ł  d- 11 do Mons , gdzie mają bydź uzbrojeni .

Drug i  batalion 7 pu łk u  P iechoty,  stojącego we F lan .  
dryi ,  wojska o t rzymał  rozkaz do pochodu i zajęcia Namur.  
Mocny oddział  Artyl le rzys tów odszedł  dnia 12 Kwiet .  8 
Lutt ich w okol ica Namur. .  Mówią że j e s t  przeznaczony do 
Luxemburg*.
—  Hrabia B e r g e y c k , Komisarz okręgu S. Mi ko ła ja ,  nlft 
chcia ł  wykonać przysięgi  i poda ł  się do dymisy L
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—  H r. F.  M eróde, Vilain XIV i ks iąds  Foere  mają s i ę  
udać do Londynu  i księciu Leopoldowi  Sasko -Kobursk i e -  
mu ofiarować koronę Belgijską.  Z tego powodu Kuryer  
Bruxelski  uczyni ł  tę uwagę: Skoro tylko rewolucya za­
bezp ieczoną  zostanie i Książe Leopold całość naszego kra­
ju zaprzys i ęże ,  nie w idz imy:  dla czegohy wybór  jego
na króla Belgów miał  jakich trudności  doznać.  Wie lu  do ­
brych obywateli  jednego z nami jest  zdania.
—  D n ia  19 K w ie tn ia .  —— Dziś  przed po łudn iem ro zp o ­
czę ła eię sprawa Pułkownika  Borremans.  Sekretarz są ­
dowy przeczy ta ł  skargę przeciwko niemu , obejmującą te 
punk ta zaskarżenia:  1) że robi ł  plany obalenia Rządu,  u- 
stanowienia innego i przywrócenia władzy księcia Oranji; 
2 )  że  nie uwiadomi ł  Rządu o spisku przez Ernesta  Gre-  
goire w Gent  uknowanytn ,  o którym dobrze inu by ło  wia­
domo ; ż e b r a ł  pieniądze na t o ,  aby rządy księcia Ora- 
nii przywróci ć ,  a w ładzom o tein nie doniós ł .

F R A NC YA .  —  7. P a r y ia  17 K w ie tn ia .  —  Na pos i edze ­
niu Izby Deputowanych d.  16 Kwie tnia ,  wytoczono kwe-  
8tyą o małej względności  na niektórych wojskowych przez  
Rząd oddalonych.  Hrabia Labourdonnaye przemówił  na 
korzy ś ć  oficerów Gwardyi  ,  którzy na mocy prawa z d. 31 
Sierpnia r. z .  za n i ewykonan ie  nakazanćj dla nowego Rządu 
przys i ęg i  , utraci l i  prawo starszeństwa i płacę.  Twierdz i ł ,  
że  n iepol i t ycznie  i nie bardzo rozumnie było  żądać przy­
sięgi  na korzyść  re w o lu cy i ,  która Frencyą d o t k n ę ł a ,  r e ­
w o l u c y i ,  której  sobie nie ży c z y ł  ani przewidywa ł  Naród; 
utrzymywał ,  że nie należało karać za to ludzi  zas łużonych,  
Se honorowi i sumieniu pozostal i  wiernymi .  Przeciwko t e ­
mu  głosowi  powstało ki lku  inowców,  zarzucając Hr.  La­
bourdonnaye,  że rewolucyą ostatnią za ni eszczęśc i e  Francyi  
u w a ża ł ,  a Jen era f  Lainarque d o d a ł ,  że zamiast ujmować  
s i ę  za ludźmi na dobro i honor ojczyzny mniej c zu ły m i ,  nal e­
żało rarzej zwrócić op iekę  na sprawców rewolucyi  Lipcowej,  
którzy straciwszy w szy s tk o ,  odniós ł szy  bl izny w obronie  
najdroższych swobód Narodu , p i ęknem!  ty lko obietnicami  
od ki lku mies ięcy są karmieni .
—  Pomimo zapewnień Mini strów,  że  pokój utrzymanym  
b ęd z i e ;  Rząd Francuzki  dosyć się do wojny sposobi .  P o ­
s łano  rozkaz do lodwisarni  w N e w e s ,  aby się natychmiast  
zajęto odlani em 400  dział .  Obywatel e z różnych okol i c ,  
przewidując przysz ł e  potrzeby kraju , nadsyłają Rządowi  
deklaracye  , w których się zobowięzują do dostawy uzbro­
jonych ludzi  , każdy wed le  swej możności .
t— Jenera ł  Lafayette pol ec i ł  swemu Ajentowi we F lorydzi e  
sprzedać po łowę  jego po s i ad ło śc i ,  to jest  24 ,0 0 0  morgów  
ziemi.
_  Ni®ktore pisma zapowiedz ia ły ,  że  dawny posąg Napo­
leona umieszczony znowu zostanie na placu Vendome w d. 5 
Maja, jako w rocznicę skonu tego bohatyra.  Lecz gdy się oka­
zało  , że ten posąg przy odlaniu statui Henryka IV stopio 
n y m  zo s t a ł ,  a nowy , którego wzory do i  Czerwca mogą 
bydź  nadsy łane ,  przed 1 Stycznia roku przysz ł ego  nie bę ­
dzie m óg ł  bydź ukończonym , wnosić  przeto na leży  , że 
odkryci e  posągu zaledwie w dniu 5 Maja roku przysz ł ego  
nastąpi .  Wiele  pism podało projekt ,  aby zatrzymano mo­
del  Chaudeta,  wyobrażający Napoleona w stroju R zy m sk ie ­
go zwyc ięzcy .  Wszakże ponieważ samemu Napoleonowi  
test wzór s ię nie  p o d o b a ł ,. i wszystki e fig,ury na p ła sk o ­

rzeźbach wys tawione ,  są w uniformach Francuzkich , tei ff’ 
podobną jes t  do prawdy,  że  nowy posąg będzie  go wyobra­
żał  w jego zwyczajnym ubiorze i postaci.  Rząd zaś chcąc  
korzystać z c zasu ,  zamyśla wyjednać u Mini steryum A n ­
gie l ski ego pop io ły  Francnzkiego rycerza i umieścić  pod  
posąg i em,  na którym także u łożony przez Vi3 contego na­
pis Łaciński  nad drzwiami wchodowemi  ma bydź  zamie ­
szczony.
—  Do Korsyki  przyby ło  przeszło 300  powstańców W ł o ­
sk i ch ,  między  którymi znajduje s ię Jenera ł  Sercognani .
—  Większa część D ep u to w an y ch ,  nal eżących de  środka  
Izby wyjechała z Paryża.
—  W skutku przeds i ęwziętych przez Mini steryum Środ­
ków,  w celu przy t łumien ia  stowarzyszeń patryotycznych,  
rozszerzyło s ię na wiciu miejscach,  a osobl iwie pomiędzy  
klasą ziemiańtką mniemanie  ,  że wkrótce trzecia restaura-  
cya nastąpi.  W rozmaitych okolicach Departamentu P a s  
des C a la is  dają się s ł y s z eć  buntownicze okrzyk i ;  l i l ie p o ­
zostają tu i owdzie nietknięte  ; duchowieństwo więcej  jak  
w stu gminach prawu ulegać nie chce.
—  D n ia  18 K w ie tn ia .  —  Dnia  wczorajszego zaczęły  s i ę  
tak jak i dnia onegdajszego , zbierać t łumy ludu na ul icach  
i placach. Obecność  wojska i odezwy,  sk ł o n i ł y  go do ro­
zejścia się.  O godzinie 8 nie by ło  już śladu n i espokojno -  
ści , lubo żadnych środków przymusu nie uży to ;  t y l ko  na  
placu Greve  znalazł  się porządnie ubrany mężczyzna,  k t ó ­
ry w o ł a ł : «Niech żyje Napoleon I I . » Zaaresztowano g»  
bez żadnej ze strony ludu trudności .

WŁOCHY.  —  Książe Modeński  pod d. 2 2  Marca ustano­
wi ł  kary na I zrae l i t ów , za to że należel i  do rewo lucy i .  
Szczególniej  wszystkie ustawy w r. 1795 i s tnące ,  późn ie j  
z n i e s io n e ,  dotyczące^ się żydów w Modni ski em , nabywają) 
znowu swej mocy.  Żydzi  za pobyt wtem państwie ,  m u ­
szą płacić  rocznie 2 0 , 0 0 0  fr.  do skarbu publ i cznego:  
żaden żyd ani żydówka nie może aię pokazać w innej prócz  
swojej dzielnicy miasta M o  tylko ze znakiem,  który będz i e  
ustanowionym.  Dalej żydzi  w prowincyi  Modeme i Re gg io ,  
muszą ce  rok płacić 6 0 0 , 0 0 0  fr. i to c i ę s ć  trzeeią zaraz  
a po 100 fr. co kw ar ta ł ,  jako pokutę  za postępowanie:  
w ostatnich zdarzeniach,  czego ca ły  ich inaiątek j e s l  
rękojmią.
—  Uniwersytet  w Boloni i  i wszys tk i e  inne uniwersytet*  
w państwie Kośc ie l cem zamknięte  zostały.  Profeasorowi*  
mogą prywatnie  w domu wyk ładać  k u rs a ,  t ym k tórzyby  
sobie tego życzyli . .

MOWA RELIGIJNA 
K siędza Tom. Dąbrowskiego Przeora i  R ektora  
OO. Dominikanów miana d. 21 z. m. w Kościele 
tego zgromadzenia nu tiabozeństwie za ' p o le­

głych  obrońców o jczyzn y ..
P’ytaj mirie a  dowiedz się ktom ja  je s t i inni k tó -  
rzy  ini pom agają; k tó rzy  też pow iadają , ze się nie 
może ostać noga wasza przed obliczeni naszym; m y  
walczyć będziemy za dusze nasze i praw a nasze. 
(Z ksiąg Machabejskicti.)

Jak, niegdyś  Demetryusz  pyszny Król  Syryjski'  z Flet-  
manem swoim Apo loniuszem wkraczając do ziemi ludlfkićj



« a  ł ic l śnieni e  ludu  b o ż e g o ,  d um n i e  i wzgardl iwie do Jo-  
r‘ a’j r na s t ępcy  Ju d y  n a p i s a ł ,  s ą dzą c ,  Źe lud boży  samą 
p o m p ą  i wzga rdą  uw ład ać  zdo ł a :  P y t a j ,  a d o w ie d z  się
Atom J a  /  est; t ak  z r ozkazu  despoty p ó ł n o c y ,  zwycięzca 
/ a b a ł k a ń s k i  ws tępuj ąc  na z i emię  n a s zą ,  g roźni e j  n i e ró ­
wn ie  u p o m i n a ł ,  byśmy  poddal i  ka rk i  nasze  pod j a r zmo  
niewo ln i cze  , a ma j ą tki  i życie  nasze  abso lutnego  samo- 
w ł adzcy  i św ię tok radzcy  poświęci l i  ł asce .  Lecz  Dzięki  
n i e sk o ńc zo ne  Panu  Zas tępów:  źe j a k  n iegdyś  Judaa  z Jo- 
na t ą  S y r y j s k i e m u ,  tak He rod  nasz w sp a n i a l e ,  mężn i e  i 
g roźno  odpo wied z i a ł  p ó łn oc n em u  s a m o w ł a d z t y : rny wal.  
czyć będz i e my ,  za dusze  nasze ,  p rawa  i swobody nasze.

D u m n y  nap as tn ik  wzga rdz i ł  św ię tym zapa ł em naszym
0 n iesyty  k rwi  n i e w in n y c h ,  ufny ś lepo t ł uszczy  niewól-’ 
n ikow  s w o i c h ,  t a r g n ą ł  zb rodni czą  r ę k ę  na g łowy nasze ,
1 m em ogą c  d łu że j  w ładać  t ak  św ie tnym n a ro d em  r o z ­
t r opnośc i ą ,  chci a ł  gwa ł t em i morderczo" wt łoczyć  nań k a j ­
dan y .  N ie p om n y  n ę d z n i k ,  Że od 10 p r z e s z ł o  wieków 
nasz  naród waleczny i da jący i n ny m  p r a w a ,  n i c z w y k ł  
nosić  j a r zma  p r zemocy  nad zak r e s  N ieba ;  jakoż po up ły -  
ni en iu  1st ,19 f i zycznego i / n o r a l n e g o  c i e r p i e n i a ,  gw a ł to ­
wn ie  j ak  Wulkan  29  Lis t opada na ród  w z r u s z o n y ,  j e dno ­
myś ln i e  ś c i ągną ł  w p r a w n ą  r ę k ę  do tego o r ę ż a ,  p r zed  
k t ó r y m  k l ę k a ł y  n ieprzy j ac i e l sk i e  h o r d y ;  i zaraz p ie r z-  
ch nę lo  owo bożyszcze Uelweder sk ie  , a d rżąc z bojaźm 
właśc iwe j  winowajcom,  p rzez  dni  ki l ka  za g ran icą  mia s t a ,  
n i e śm ia ło  k r o k u  j ed neg o  zrobić,  k tó r y by  cechowa ł  n i emó-  
wię jego m ę z t w o ,  lecz k tó r y by  p r zyn a j mn i e j  p o k r y ł  za­
s ł on ą  nam ię tne  i ba rb a r z yń sk i e  jego  post ępowanie,  Z n ę ­
k a n y ,  w y rz u ty  w ła snego  sumieni a  za mor de r s t wo  n i ewin ­
ny ch  ofiar ,  wys tawia ł  sobie  za każdćin zoczeni em Polaka,  
że  go śmie r t e l n i e  ugodzi .  Z ap om ni a ł ,  że naród  waleczny,  
św ię t ą  powodowany  s p r a w ą ,  na placu bitwy t ylko p o k o ­
n y w a ł  n i ep rz y j a c i ó ł  i w miar ę  karać. ,  a mścić  się wcale 
p i e  umie:  c 0 / właśn ie  jest  tylko cechą barba r zyńców-  O- 
wszem p rze j ę ty  uczuc i em p rawd z iwe m ludzkości  i rel igi i ,  
daje s t ia z  bezp i eczeńs twa  w odwroc ie  do granicy t e m u ,  na 
k tó r e g o  j u ż ,  n iebo i z iemia  wyr ok  sn l raceni a  wy da ły .

Lecz  ch a r ak t e r  n i k c z e m n y ,  dusza b r u d n a ,  samych do.  
b ro d z i e j s t w  używa,  na z d r ad ę  swego d ob r ocz yńc y .  Opl^p- 
nąwszy  za Bugi em z bojaźni  , w p a r ę  mies i ęcy łą czy  się 
z  ho rd am i  od dziki ch  s t epów p r z y h y ł e m i ,  a mając w d z i e -  
s i ę c ioronś sób  s i ł ę  nas p r z ew yż sz a j ąc ą ,  czyni  k r o k  zbyt  
śm ia ł y  us z iemię  k rw ią  ojców naszych  z l aną ;  m n i em a ,  że 
t ł u m  jego n iewo ln ików,  zawsze  godnych  po l i t owania ,  ma- 
są  swoją  zadławi  nas i na zawsze  zag ł adzi  na ród  i imię  
Po laka .  Lecz  o N i eba !  jak są  n i edośc ig ł e  wyro k i  wasze!  
T y lk o  co p o s u n ą ł  nogę do Piastów s i e d z ib y ,  za raz  pr zez  
s zczu p ł ą  i n a d e r  ma ł ą  g a r s t kę  walecznych niby Spa r t anów,  
z n ę k a n y  i zbi ty cofać się m us i a ł .  I l ek ro ć  p o k u s i ł  się 
stawić czo ło  rycer s twu n a sz e m u ,  zawsze  ze s t ratą od p - r t y  
zo st a ł .  Świadczą  i będą  świadczyć o świe tnych  zw yc i ę s ­
twach mężnyc h  wojowników n a sz yc h :  S t o c z e k ,  D o b r e ,  
Grochow,  B ia ł o ł ę k a ,  Pu ł a w y ,  D ę b e -W ie l k i e ,  Mi ńsk ,  Ka 
ł u s z y n  , W ę g r ó w ,  S i e d l c e ,  ł g a n i e ,  i i n ne  miejsca ,  gdzie 
k i e w  pa j ezdn ikow s t ruga /n i  p ł y n ę ł a .  Po zna ł  s ł uża l ec  
G a r a ,  ze t r udna rzecz jes t  walczyć z n a r o d e m  do b i j a j ą ­
cy m  się o swoją wo lność ,  o swoje  p iawa  i swobody  ; źe 
n i e p o d o b n e  u j ar zmić  l ud  znający swoję godność .

Tys i ąca  powstał?! mśc i c i e l i ,  a na samo w s k r z e s z e n i e  
ojczyzny , p ło m ie ń  wolności  o g i r n ą ł  wszystkich Po l a ków  
i z ag r oz i ł  p r zec i wn ikom znis zczen iem.  W s t r z ą s ną ł  się 
o lb r z ym p ó łn o c y  i wkró tce  ru n i e  jego p o t ę g a .  Po l s ka  
n i epodl eg ł a  już nie  sc i e rpi  p r z e m o c y ,  nie da s i ę  u łudz ie  
o c z e r n i  nadzi e j ami ,  nie zaufa p r zys i ędze ,  która  t y l e  r azy 
z ł a m ana  naród Polski  na tys iączne  klęski  na raża ł a .  Wa lka  
tylko z na t chn ien i a  Najwyższego ro zp oc zę t a  zbawi Po lskę  
i w r zędzi e znakomi tych  post awi  moca rs tw.

Bóg b łogos ł awi  orężowi  n a s z e m u ,  j u ż  się t u ł a j ą  w u .  
c ieczce n i e p r zy j a c i e l e ,  wszędzie  ściga ich r ęka  k a r z ą c a ,  
wszędzie  fcidzą t ylko grób i śmie r ć  dla s iebie.  K tóż  po .  
między nimi ten post rach s i e je ?  Oto Najwyższy  i niepo* 
k o n a n o  zas t ępy wojska naszego .

Chwała  wain r y c e r z e ,  coście dla o jczyzny  zaszczytne  
bl i zny pon i e ś l i ;  chwała  w a m ,  coście w ob ron i e  rel igi i  i 
p raw  narodowych  Życie położyl i .  Żaden  w iek o waszych 
czynach nie zami lczy,  żaden l ud  imion  waszych bez  u w ie l ­
bieni a nie wspomni  , sam naw e t  czas drogi ch  pami ą t e k  
waszych n i e za t r z e ;  owszem sława wasza od poko l en i a  do 
pokol en ia  przechodz ić  i s z e r zyć  się b ę d z i e ;  po tom kow ie  
za wzo r  cnot  obywa te lski ch  i mi łości  o j c z y z n y ,  wystawiać 
was będą .  My  sami publ icznie  wyzna jemy  , że  po Bogu , 
wam winni śmy narodowość,  życie i r cl ig i ą  ; bo z tego w szy .  
s tkiego od rzeć  nas zamie rzono .  Bo pod b y ł y m  r z ąd em  
Moski ewsk im , n a u k a ,  cnota  i reł igia czcze tylko mi a ły  
nazwi ska .  J ęc za ł a  z iemia  nasza pod c i ęża rem tylu o k r o .  
pnych  z b r o d n i ,  aż Bóg n ieog ran iczony w mi ło s i e rdz iu  
ro zka za ł ,  źe tak  r z e k ę  ująć się wszystk im o r ę ż a ,  na u k a ­
r an i e  s r o m o t n y c h ,  praw Boskich i l udzk ich  gwałc ic ie l i  
Wszyscy  współobywate l e  w moc rel igi i  i pisma świętego* 
postanowil i  j ednozgodn i e  , lepiej  zgioąć na p łac i ł ,  niż p a ­
t rzeć na nieszczęśc i e  na rodu  m eliu s  m ori in  belLo , 
quenn v idere  m a la  g e n t i s  nos trae .  J ak oż  rodacy  nasi 
dope łn i l i  zaszczytn i e  p r z eznaczen i a  s w e g o ,  i r amionami  
H e rk u l e sa  w emi wypar l i  na j czdnika  z siedl isk na szych,  acz 
j ak  s t óg łówną  h id r ę  o d rad za j ącą  się w nowe hufce 1 mam 
nadzie je  n i e z ł o m n ą  w na jpo t ężn ie j s zym Rządzcy  narodów,  
źe i c h ,  naczelnik  n i eu p r o wa dz i  za g r an i ce  n a s z e ,  chyba 
s am e  szczątki  dla okazan i a  swemu  w ł a d z c y ,  jaka  j es t  
dz ie lność  bo ha t y r sk i ego  o r ęża  Polskiego.  Już  my wolni 
j es t eśmy  i będzi emy od p r z em ocy  d e s p o t y c zn e j ,  bo Bóg  
ki e ru j e  r y ce r zam i  na szymi  i g ro m i  żar ł ocznych  napadni -  
ków.  Z ło źm y ź  mu  dzięki  za do tychczasowe zwycięztwa , 
a b ł aga jm y  o n o w e ,  wzni eśmy mod ły  do n iego  za poś r e ­
dn i c twem bez k rw awy ch  ofiar o ł t a r za  za pol eg łych  w boju 
braci  naszych i pol eca jmy  mu  z z u p e ł n ą  wiarą  sp r aw ę  o- 
swobodzeni a  naszego.  x

S p ro s to w a n ie . — W e  w c z o r a j s z y m  N. Gaz.  P o l .  n a  s t r .  2 szpul.  
2 w » .  24 z a m i a s t  ch o rem u  p o w in n o  b y d ż  c h o r z e n i e ; n a  str .  4 
sz pa l .  1 w  wier .  6 p r z e d  w y r a z a m i  A ti s t r y i  i  P r u s  d o d a ć  na leży  
p ró c z;  a  n ieco  niżej u  w ie r .  9 z a m ia s t  aby  pow in n o  bydż, acz.

T E A T H  N A B O D O W Y .  —  Dana  będ z i e  opera :  C y ru l ik  
S e w i ls k i .  —— M a r s z  obozow y ze śp iew em .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  D w ó c h  mężów.  —  Z a z d r o -
śn i  w  m iło śc i .  —  P r z e r w a n e  za ręczyn y .

W t lKUKAKNI G VLKZOVV.VMKGO I KOM i*. P l i / Y  ULI CY Z W O D Y  Nr.  4T>.



Dodatek do Nr. 117 Gazety Polskiej.

D yrekcya Szczegółowa Tow arzystw a Kredytowego Ziem  
skiego W o/ew odztw a Swidomierskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, i i  dobra ziemskie

0 Kr d , r r u e°  ■ ■ 
zaległych nalezytosci Towarzystwu, z ,„oćy Art: 86 Tgt 
P  S. w dniu i3 czerwca 1825 r. zapadłego, w trzechletnia 
dzierżawę, poczynając „d d. 24 czerwca roku ,83i do te "  ż
n '113 kevi'sz Przez .publiczną licytacją na pisiedzeSiu 
1K r e kcyi Szczegółowe] I owarzystwa Kredytowego Ziem- 
skitgo Województwa Saudopiierski-go , w domu Radzi­
mińskie, przy ulicy Rynek w Radomiu pod Nrcm Policy -
? / “  I  ^odźin c]iPOteCZUyr  19 dnia 3 czer J ć ajV i - Q t)zlnacl1 ra n n y c h , poczynając od godziny 10,
odbydz się mającą, więcej dającemu, przybicie otrzymu- 
ćemin " ’ Ŵ P USZCi!0ue zostaną pod warunkami następują-

1. Chęe licytowania mający, złoży na vadium w monecie
b rzęczące ,  z ip .  1010, k t ó r e  o n e m u i  w  c e n ie  d z ie r ż a w n e j  
r o k u  o s ta tn ie g o  p o s es y i  d ó b r  p o t r ą c o n e m i  z o s t a n ą 1 
j e zo ł i  w a r u n k o m  d z . e r z a w y  z a d o sy ć  U c z y n i ,  w  p r z e ­
c i w n y m  zas r a z i e , v a d iu m  to s ł u z / ć  będzfe  „a  p o k r y c ie  
n i i ą ^ m o n f 0 )aklc  z nK'd o t ‘ zy  m ania  w a r  u pk ó w  w y -

2. Utrzymujący si? przy dzierżawie obowiązany będzie
bez ża d n eg o  z w r o t u  p o n o s i ć  r o k r o c z n i e  o p ła ty  do  "run-  
t u  p r z y w ią z a n e ,  w  m y ś l  Art:  4 ,  P r a w a  H y p o t e c z n e s o  
t n d z .e z  c ię ż a r y  w i e c z y s t e ,  s t o s o w n i e  do  A r t :  44 t e g o i

O f i a r y .....................................  ,
L iw erunku  Dworskiego . ! 2 ' g r ' 22
G r o m a d z k ie g o ...........  ” , . f. )f 1l
Podymnego Ł . . . .  * v  °
Szarwarku . . . ! ! ! ' ‘ ”  ‘ y  » “
Składki Ogniowej ” 70 ” ?6
Na Dzienniki Wojewódzkie . ”  ” —

i inne ciężary uprzywilejowane. ” ”

5' P^ l t ° bjęCin T  trXi',r  r  pOSC5ią’ a wajdalej w dniach trzech po odbytej l icy tacy i , utrzymaniu się przy dzie­
rżawie, zapłaci do Kassy Obwodu Opatowskiego podi- 

zaległe 1 uprzywilejowane.

L ,fr /  \ ............................ z lt- >352 gr. 6
f e S  : : ; : ; ; ; ; ■■ « >  1  *
Składki O g n i o w e j .........................”  ^

4. Z ło ż y  zaraz d n ia    1,
Skarbu w warunk., z 8 ! P ogacen iu  nalczytoaci

1 • •  ti' u ^ z a m ie s z c z o n e j , c a łk o w i t a  z a l t *
głosc^ 1  o w a r z y s t w u ,  K kos2tan‘ i , k a r a n  nwunnnó  
ratę  C z e r w c o w ą ^  b. z ł  g3 p r z v b l i ż e n i e ^ y r  m 
w a n ą ,  p o czem  w  p o s ia d a m e  d ó b r  w p r o w a d z o n y  zo sta n ie .

5. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia regularnie

‘ " 7 :  P1" 5 '•> p o ^ n j o ,  „ pł>1i   Z S S K
to la ty  Czerwcowej r. b. która już w

4 w m M w  « « L i « S S

Ł  d , i™ y  *  « ■  « ~ b ,  w
7* Ż r z e c / e  s ię  ^vszc lk icfi  n r e t c n s v i  w  • i

z a  j a k i e k o l w i e k  b ą d ź  n a k ł a d y  g r u n t o w e 6,  tu d z ie Ź T Y a

I X t k i n n e g o X l Z ZyZWOilymStaniC’ b^d i 2 »akie8 °-

8. Dzierżawca za wszelkie uchybienia opłat Towarzystw,,

T o w a r z y s t w  a. “ ' -y jn e j  p i  z ez  W ł a d z e

9. Jeżeli nakoniecnikt z licytujących nie przyjmie warnn 
ko w powyższych, przybicie nastąpić nie bedźLmoźło '

-  D yrekcya  Szczegó łow a  T ow arzystw a  K redytow ego y , . , n 
skiego W o jew ó d z tw a  Ś a n d o m ^ T e g O .^

t t .  Poc3aic wiadomości i? . i • t •
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Towarzystwu Kredytowemu Z i c m k i ' ' ? '  P‘)ło20ne>
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A r t  8 6  i 8-> n y ł e z y t o ś c i  Tow arzystw u, z  m o c y
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3. Przed objęciem dóbr w poscsyą, a najdalej w dniach 
trzech po odbytej licy tacyi i utrzymaniu się pr*y dzier­
żawie, zapłaci'do Kasy Obwodu Sandomierskiego po­
datki zaległe i uprzywilejowane.

O f i a r y .................................... złt. n 4o gr. —
L iw eru n k u  Dworskiego . . ,, 4g8 ,, fi
Gromadzkiego . . . . . .  ,, 91 »  29
P o d y m n c g o ...................................... . 168 „  —
Szarwarku........ ..................................  ,, 74 »  —

4. Złoży zaraz dnia następnego , po opłaceniu należytości
Skarbu w warunku 3 zamieszczonej , całkowitą załc,~ 
glość Tow arzystw u, z kosztami i karami, niemniej 
ratę Czerwcową r. b. złp. 2600 przybliżenie wyracho­
waną, poczem wposiadanie dóbr wprowadzony zostanie.

5. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia i egularnie opłat
Towarzystwu przypadających, każdego 1 Grudnia  1 1 
Czerwca po zip. 706 gr. 24, a zatem w ciągu dzierżawy,pięć 
ra t  podobnych opłaci, nie rachując w  to raty Czerwco­
wej r. b. którajuż wogółnej zaległości w punkcie 4 Wa­
runków ustanowionej wrachowaną znajduje się.

6. Odda dobra po wyjęciu dzierżawy w takim stan ie , w 
jakim je odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyj w czasie dzierżawy ’ 
za jakiekolwiek bądź nakłady gruntowe, tudzież 
za nieodebranie dóbr w przyzwoitym s tan ie ,  bydź z 
jakiegokolwiek innego tytułu.

8. D z i e r ż a w c a  za wsz e lk i e  u c h y b i e n i a  op ł a t  T o w a r z y s t w u  
p r z y p a d ł y c h ,  poddaj e  się e x e k u e y i  A d m in i s t r a cy jn e j  
T o w a r z y s t w a  i wsz e lk i e  s p o r y  w y n i k n ą ć  mogące  z 
t y t u ł u  d z i e r ż a w y ,  n i e  do Sądu iść m a j ą ,  l ecz  ro sz t r z y -  
gane  będą w  d ro dz e  A du i in i s t i ’a cy jne j  p r z ez  W ł a d z e  
T o w a r z y s t w a .

9. Jeżeli nakoniec nikt z licytujących nie przyjmie w aru n ­
ków powyższych, przybicie nastąpić nic będzie mogło, 
coby zaś wyżej licytujący postąpi-li, płacone będzie w 
2 półrocznych ratach dziedzicowi lub kornu z prawa 
wypadniep. W R adom i dnia i5 Kwietnia roku 1821, 
Za Prezesa K. Dowbor; Pisarz Januszewicz.

1. Chęć licytowania mający, złoży na vadium w monecie 
brzęczącej złp. i 44o, którelonemuż w cenie dzierża­
wnej roku ostatniego pesesyi dóbr, potrąconemi zosta­
ną , jeżeli warunkom dzierżawy zadpsyć uczyni;  w  
przeciwnym zaś raz ie , vadium to służyć będzie na p o ­
krycie kosztów i szkód, jakie z niedotrzymania w arun­
ków wyniknąć mogły.

2. Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany będzie 
bez żadnego zw ro tu  ponosić rokrocznie opłaty do  
grun tu  przywiązane, w myśl A rt.  4 i Prawa. H ypo- 
tecznego, tudzież ciężary wieczyste, stosownie do 
Art. 44 tegoż Prawa.

— Dyrehrya Szczegółowa Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego IVojew ództw a Sandomierskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż Dobra Ziemskie 
Wójcie.szyce i Królewiec 7. przyległośeiami z przynależy- 
tościami w Powiecie Staszowskim Obwodzie Sandomier­
skim położone, Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
zastawione, na satysfakcyą zaległych należytości T ow arzy ­
stwu , z mocy Art. 8(1 i 87 P. Ś. w dniu i 3 Czerwca 182 5  r. 
zap., lłego, w trzechletnią dzierżawę, poczynając od d. 24 
Czerwca roku 1831 do tegoż dnia roku 1834 przez publiczną 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szczegółowej Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego Województwa Sandomier­
skiego, w domu Radzimińskiej przy Ulicy Rynek W Rado­
miu pod Nrein Policyjnym 39 a Nretn ilypotocznym 19 
stojącym , dnia 3 Czerwca 1831 r. w godzinach rannych, 
poczynając od godziny 1 o odbydźsię mającą, więcej dujące­
mu, przybicie otrzymującemu, 'wypuszczone zostaną pod 
warunkami następ 11 j^cc ini.

O f i a r y ...........................................złt. 1m8 gr- 3
L iw crunck  Dworski . . . .  „  167 ,, 17
Składka O g n i o w a ..................  „  23 „ i 4
Podyinne . . . .  . . . .  ,, 168 „ —
L iw erunek  Gromadzki v . . ,, 106 „  —
Szarwarki ........................  ̂ . . „  34 ,, —

i inne ciężary uprzywilejowane. 
ł •

3. Przed objęciem dóbr w poscsyą, a najdalej w  dniach 
trzech po odbytej licytacyi i utrzymaniu się przy dzier­
żawie , zapłaci do Kassy Obwodu Sandomierskiego 
podatki zaległe i uprzywilejowane w zupełności.

4. Złoży zaraz dnia następnego, po opłaceniu należytości 
Skarbu w warunku 3 zamieszczonej, całkowitą zaległość 
T ow arzys tw u , z kosztami i karami, niemniej ratę 
Czerwcową r. b. złp. 3ąg3, przybliżenie wyrachowaną, 
poczćm w posadanic dóbr wprowadzony zostanie.

5. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia regularnie 
opłat Towarzystwu przypadających, k.-żdego 1 G ru ­
dnia i 1 Czerwca po złp. g3o, a zatem w ciągu dzierża­
wy, pięć rat podobnych opłaci, nierachując w to ra ty  
Czerwcowej r. b. która już w ogólnej zaległości w punk­
cie 4 warunków ustanowionej wrachowaną znajduje się.

fi. ’Odda dobra po wyjściu dzierżawy w takim s tan ie ,  w 
jakim je odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyj w czasie dzierżawy, 
za jakiekolwiek bądź nakłady g ru n to w e , tudzież za 
nieodebranie dóbr w przyzwoitym stanie , bądź z 
jakiegokolwiek innego tytułu.

8. Daierzawca za wszelkie uchybienia opłat Tow arzystw u 
przypadłych, poddaje się exekueyi Administracyjnej 
Towarzystwa i wszelkie spory  wyniknąć mogące z 
ty tu łu  dzierżawy, nie do Sądu iść mają, lecz ^roztrzy- 
gane będą w drodze Administracyjnej przez W ładze 
Towarzystwa.

g. Jeżeli nakoniec nikt z licytujących nie przyjmie w a ru n ­
ków powyższych, przybicie nastąpić nie będzie 
mogło, coby zaś wyżej licytujący postąpili , płacone 
będzie w 2 półrocznych ratach dziedzicowi lub  komu 
z prawa wypadnie. W  Radomiu dnia lb Kwietna roku 
183’. Za Prezesa K. Dowbor; Pisarz Januszewicz,

I V  1)H U K A R N I  G A Ł Ę Z O IU S  K IEG O  I  K O M P . P R Z Y  U L IC Y  Z A B J E J  N r. 47ą.


